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Pokazanie żniwiarki p. Rolbieckieg o. 
: jami próba odbyta żhiwiarki wynalazku p. Rolbieckie- 
„A prince rze so naprowadziła mnóstwo ciekawych widzów, 
ez żadnego właściwego celu; było przytém nie mało i utęsknionych 
do osiągnienia z tego wynalazku korzyści, umiejących pojmować 
skład i komplikacyę machiny, mogących dać zdrową opiniję © po- 
stępie onćj i tego, czego jeszcze na wydoskonałeniu, „wedle ich prze- 
konania braknie, a nakoniec mających zamiar aby po rozpatrzeniu 
zamówić, wedle potrzeby miejscowćj, dostateczną ilość żniwiorek. Ale 
na nieszczęście, tym ostatnim tłumy biegających w ślad za machiną 
i śłedzących obroty onćj okiem profanów w rolnictwie, lub téż doga- 
dzając modzie, żeby powiedzićć że to się widziało, co dziś świata 
zajmuje uwagę, 8 co gorzćj, tłam dzieci i klassy szukającćj ztąd jedy- 
nie zabawy, odjęły możność i ochotę do przypatrzenia się i śledzenia; 
ztąd spłynęło ostudzenie dla uwielbienia tego nawet, co na istotną 
pochwałę zasługuje, gdy po dłagićm oczekiwaniu odepchnięci, wy- 
szturchani, znużeni upałem i cztero-godzinaćm staniem, z niczóm dla 
korzyści powrócili do domu. Oto jest pierwszy przedmiot do uwagi 
z takowćj próby; może nastręczy jakie środki do prób następnych ku 
zapobieżenia, iżby osoby nie mające prawa: do dania opinii, znalazły 

dla siebie przyzwoitsze miejsce i zachowanie się. 

Nie chcę przez to uwłaczać nikomu, lecz każdego powołanie, 
przeznaczenie i usposabianie się mają sobie właściwy zakres, 

Druga z ogólnych uwag o żniwiarce jest ta, że lepićjby było 
aby uprzednio była wypróbowaną bez wezwania publiczności; oszczę- 
dziłoby się przez to czasu na oczekiwanie przy poprawkach dosyć 
częstych, którym zwykle i niesmak towarzyszy; przedsiębierca zaś 
nie potrzebowałby tłumaczyć się to słabością i niesfornością konia, 
to surowością materyału, jakiego na prędce użyć musiał, to dopoma- 
gać maszynie ręczną pomocą do nadania większćj siły i uprzątnienia 
zawad niektórych. go" i : 

Chciwa sławy dla kraju swojego 1 własnćj korzyści publiczność 
podzieliła ztąd cierpienia przedsiębiercy żniwiarki uczaciem żała 
į smutku, zachowując dla swojego współrodaka wdzięczność i uwiel- 
bienie, że machina jego jest najpierwszą Co „do prostego składu, tan- 
ności materyału, łatwości poprawy; Jekkości w pociągu i umiarko- 
wanćj ceny. Baczną przytćm i względną taż publiczność jest na 
wszelkie trudności, towarzyszące W doskonałeniu, pocieszając Siebie 
nadzieją że te, przy staraniu i znajomości mechaniki, usuniętemi 
z czasem zostaną. - i - 

Nie jedaokrotnie opinija wskazała już niedostatki; powtó rzyć. nie- 
które i ja postanowiłem, z dodatkiem uwag wedle mojego przekona- 
nia: 1) użycie pary koni do dyszla w miejsce jedacgo, usunie nieró- 
wny pociąg i zwiększy siłę; 2) obrot wachlarza czyli zsuwacza zbo- 
ża, nie jest odpowiednim ruchowi nożów, przytém jest on za słabo 
zbudowany i przez to samo drganie przyczynia SIę, do rozrzucania 
zboża zżętego; 3) osada blachy przyjmującej ścięte zboże potrzebuje być 
trwalszą, aby była zabezpieczoną od poddźwigania kijkiem; 4) w obro- 
cie całćj machiny jest coś tak twardego, iż się zdaje, że ona się 
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łamie i psuje; z czego widno że ma jakieś przeszkody tamujące har- 
moniję całości. | y u 

Ludzie genialnego pomysłu: i ich utwory, nie należą do siebie, 
lecz są piejaxo własnością publiczną, a ztąd, gdy uwagi wcielonemi 
być nie mogą W skład systematycznego wykonania, mają dła siebie 
prerogatywę pobłażania i nie brania takowych na inny rachunek, jak 
tylko za chęć przyczynienia się ku ogólnemu dobru; zresztą, łatwićj 
jaż wprawdzie mówić i wskazywać czego brakuje, jak działać i two- 
rzyć mechanizm niepojęty dotąd dla rachankowości. Z tćj przeto pobud- 
ki ze zdaniem włesnćm upornie nie stoję, będąc przekonanym że ten, 
co tak piękne wzniósł początki i wprowadza silnie na szczyt tryumfn, 
widzi majlepićj i potrafi wszystkiemu dać radę skuteczną swą kom- 
binacyą, nauką i doświadczeniem=a wówczas pozyszcze i naszą, i po- 
tomności wdzięczność, wspomnienie i podziękę. ) GH. ACE 


Morrespoudencya mięszana. 
Drybus dnia 24 Lipca 1856 r. 


Nagłówek mojćj korrespondencyi jasno każdemu z szanownych 
czytelnikó w wskazuje, iż przedmiot onćj stanowić mają różnorodne 
fakta i zjawiska w dziedzinie naszego powołania, tak jak bieżąco przy- 
padają, obserwowane w okolicy Sochaczewskićj, powiecie Łowickim. 

| Zanim jednak przystąpię do samćj statystyki rolućj, czuję się w obo- 
wiązku wywiązać szanownćj publiczności czytającćj i zawodem naszym 
bliżćj interesującćj się, z obietnicy zakomunikowania postępu nowćj me- 
tody, wskazanćj przezemnie, flancowania kartofli za pomocą łodyg krza- 
kowych, nad ziemią ułamywanych. Stosownie do wskazanego przezemnie 
sposobu, dopełniłem w r. b. flancowania na 3ch morgach 200-prętowych 
w dniach 23, 24 i 25 Czerwca. Pora wprawdzie nie była sprzyja- 
jaca, bo i rola przez kilkakrotne oranie. wyschła, a ciągłe upały zu- 
pełnie flancom nie były na rękę. W tym roku nie flancowałem w re- 
dliny za pomocą kołka (jak to pospolicie przy burakach się odbywa), 
ale po zbronowaniu roli na płask zlichowanćj, sadziłem fiance na 
skibę: za płużycą wyorującą świeżą skibę, postępują kobiety z flan- 
cami i takowe wtykają, w odstępach 10, do 12 cali od siebie w Świe- 
żo wyoraną rolą; za kobietami znowu idą dwie płużyce, z których 
jedna przykrywą flance, druga zaś wyoruje resztę roli dopełniającćj 
odstęp najmuićj łokciowy, w jakićj jedna redlina od drugićj znajdo- 
wać się powinna, Chwyciłem się tego środka raz dla pośpiechu 
w uprawie, szczęgólnićj większych przestrzeni, powtóre, iż mi się 
> y anc i x 
kiem, niedbale przez naszych ludzi wykonywanego, a hok 
wee OBO „wydatków. a. tym sposobem zasadzonych kartofli 
z obłamywaniem łodyg i orką kosztuje od rsr. l k | 
kopiejek po 98 4 j l kop. 20 do rsr. t 

„. System tem wreszcie powierzania flanców roli nie jest ani now 
ani przezemnie wynaleziony: używają g0 powszechnie prawie w pół 
nocnćj Francyi, gdzie tak zwane reptquage, czyli flancowanie buraków 
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na większą skalę, z daleko łepszćm powodzeniem jak u nas prakty- 
kuje się. "TE BĘ 
! Bolesno mi, iż nie jestem w stanie złożyć szanownym kolegom 
zupełnie zadawalniajęcego sprawożdania z dopełnionćj prób 
wiem susza trzytygódniowa prawie, po zaszdzeniu łodyg, 5 a na 
popiół blisko połowę tychże. Te więc tylko, których końce w ziemi 
ukryte, głębićj si ety d dostały się do warstwy wil otnéj, jak, ró- 
wnież te, które Hoik „lepićj przyciśnęła, w ofnie się poprzyjmo- 
wały. Część łodygi w ziemi ukryta, przy współdziałaniu wiłgoci, 
puszcza poprzednio korzonki łodygowe, na których to następnie for- 
mują się zawiązki owocu czyli po prostu kartofle; co gdy nastąpi, 
wkrótkim przeciągu czasu bujny krzak na powierzchni ziemi wyra- 
sta. Te więc łodygi, które się przyjęły, na plantacyi przedstawiają 
dziś bujne krzaki pół-łokciowćj i większćj wysokości, z licznemi bo- 
czém, aż do pory kopania prócz jednorazowego obredlęnia, żadnćj nie o- 
trzymają pomocy. Gdybym mógł był przewidzieć długotrwałą suszę, 
natenczas w miejsce 8 do 10-całowych łodyg na flance, wybierałbym 
był jak najdłuższe i takowe nie 4 do 5 cali w ziemibym zagłębiał, 
ale'8/i więcćj (aż do rołi świeżćj wilgoć trzymającćj); a pewnie, jeżeli 
nie w zupełności, to w znacznćj części złemu bym zaradził. Część zaś 
łodygi czyłi flancy, wystającćj nad powierzchnią toli, śmiało mo- 
'żna skrócić do jediego cala,  najczęścićj bowiem usycha, a Z oczek 
bocznych, czyli zawiążków na łodygi i liście w ziemi ukrytych, pu- 
-$zcża pospolicie nowy pęd, późnićj krzak formujący. 

Jakkolwiek, powtarzam, tegoroczna próba tlaneowania na wię- 
kszą skalę niezupełnie odpowiada. mojemu oczekiwania, -dla przy- 
czyny losowćj wyżćj przytoczonćj, skutkiem którćj nawet z nasienia 
rozmnażane rośliny: jako to," jęczmień, owies, wyka, zupełnie npo- 
aa aargh — to. jedriak posiadam dostateczną liczbę w peł- 
ném życiu i sile będących krzaków kartoflanych, które badacza 
na ważne wnioski i spostrzeżenia naprowadzić, chętnemu i usi- 
łującema postęp gospodarzowi przykład podać, a niedowiarka do- 
bitnie przekonać potrafi; iż podany” przerewnić zupełnie nowy sy- 
stem taniego, bo bez potrzeby nasienia rozmneżania kartofli, nosi na 
sobie niewątpliwe piętno praktycznego zastosowania, a w skutkach 

rawdziwćm dobrodziejstwem, szczególnićj też dla biednćj kląssy ro- 
ocżćj stać bie mióże i niewątpliwie stóńiie. Na dzisiaj zawieszam tę 
materyę w pobieżaćj mej korrespondencyi i kończę przysłowiem: »kto 
nie uwierzy, niech zmierzy. « "oe; kacu 

W sgrawożdańiu mojćm wiosennóm, czy tćż zimówóm, ile zapa- 
miętać mogę, ubólewałem mocno nad złemi ześzłóroczniemi uprawa- 
mi, a skutkiem onych zdchwaszczonemi gruntami i mókrym siewem 
ożiminy na jesieni roku zeszłego, szcżególnićj na „płaszczyznach i sa- 
= które po owych kilku mokrych 1 tach, na 0 większe podo- 

ieństwo do łąk gruntowych, aniżeli do ról ornych posiadały. bo ta- 
'kićm též By gotowa, a następnie zamazanin, DO nię zawłtczeńiu 
zasiewu, zboża, a mianowicie tćż pszenice na owych samoródnych pszen- 
nych rolach, powszechnie nieomal chybiły. Może się też i do tego 
w części chłodna, a nawet mroźna i powietrzna przyczyniła wiosna; 
mójćm jednak zdaniem, główna przyczyna żłego leży w wyżćj zacyto- 
wany fekcie. Mało bardzo majątków czystóm cieszy się zbożem; 
ogólnie zaś miotły i kostrzewy w Hře dómięczanę są stó- 
sunku. Zaraz též z wiosny sam pozór runi pszennćj wcale nie był 
óbiecującym.  Wegetacya jéj znakomicie opóźniona, otworzyła obszer- 
ne pole popisu dla niegódziwego chwastu, jakim jest ognicha, po 
dwukrotnćm prawie opieleniu już pszenicy. Ile zapamiętać mogę, to 
to nigdy w pszeńicy tak wielkićj ilości owych, zwykłe wiosennych, 
zboża nieprzyjacioł, a prawdziwych, że tak rżekę pasożytów, niewi- 
działem. Trafne' też oko rolnika rutynisty z koloru i liścia zaraz ocenić 
jyło w stabie, iż zieleniejące się wschody nie były to pszeńice, ale 
zaródy licznych chwastów, ~ x ny T b 

Przy tćj sposóbności nastręczają się mćj pamięci niewygasłe 
słowa i światłe, ba zdrowe rady mentora i rzewodnika moich pierw- 
szych kroków w obranym zawodzie, cZłÓwIKŹ licznych ‘zalet i przy- 
miotów, 8. p. Henryka Rothe, który za największe złe w uprawie 


roli uważał órkę, onkę lub włóczkę, a; 
| w roli mokrćj dope ei źwykł był mawiać: 
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odroślami. Na przyszły tydzień nastąpi obmotykowanie, po- |. 


nowicie pierwszy 
pićj nie w roli pie 
orze ducha prze- 
ższych słów tego 
r | r » od których on 
mimo całego zamiło wania do postępu w zawodzie rolniczym, nigdy 
nie St MY pra ąc takowe za właściwe w naszéj miejscowo- 
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ł. Nigdy nie pozwałał doprawizć, mianowicie též ugórów, po- 
przecznemi órkami, albo prostować kierunku zagonów skośnie lab 
na poprzecz odwiecznej uprawy, szczególnićj gdy się taka quasi me* 
lioracya, bez mierzwienia odbywać miała. Mawiał oń żwy le, iq 
naszych „płaszczyznach, przy słabóm gnojenia roli, płytkićj warsti 
rodzajnćj, nie wolno bezkarnie w szachownicę uprawiać. 

2re. Stanowczo oponował i nigdy nie przypuszczał 
wości prędkiego u nas przejścia z uprawy zbóż zagonowćj, do pł” 
skicj; toż samo zwykł był mawiać o burakach na płask za granicą 
sadzonych, u gas zupełnie celowi w praktyce nieodpówiadających. 
Po nim tćż od lat Smiu silono się na wprowadzenie w praktykę tej 
tak zwanćj melioracyi, ażeby co prędzćj: wyjść z mniemanych starych 
obyczajów i heretycznych systematów, których tak bałwochwalczo się 
trzymamy; ale niestety bez skutku. 

„. 3cie. Na rolach mocniejszych, pszeanych, a nawet łepszych ży” 
tnich, dopełniał uprawy ugorowćj na wszystkich jego: zarządowi po” 
wierzonych folwarkach, mie jak to zwykłym dzieje się systematem, 
ale w sposób następujący: podorywka płytka ugoru pó 2 lub 3 tyz 
godniach zawleczonego, -musiała być na doo 8 cali w tydzień lub. 
dwa. potóm, w tym samym kierunku odwróconą; na lżejszych rolach, 
gdzie warstwa rodzajna uboższa, w zagony, na tęższych zaś w lichy: 
Ww cztery tygodnie potóm taki ugór musiał być drobno - poredlony» 
starannie uwleczony, pórze wygrabione, a po takićm przygotowaniu 
Wd 5 tygodni rola zdatną była po órce wzagon' do zasiewi 

łomaczył on nam, jako: uczniom swoim, iż dla tego nie redli pode 
orywek, jak się to zwykle dzieje, iż przez to przerwał by tylko pro- 
ces rozkładu czyli gnicia darnia ugorowego, kiedy odwracając tęż samą, 
na wpół przetrawioną skibę, z przybraniem kilku cali ze spodu: zier 
mi świeżćj, którą podjętą skibę z podorywki przykrywamy —tenże 
sam proces gnicia w dalszym ciągu się odbywa. Mniejsza zresztą © 
tłomaczenie; praktyka w ciągu dat 12 stu gospodarowania Rothego 
a e Guzowskich stwierdziła trafność i słuszność powyższych 
zasad. 

Pomijam wreszcie wiele innych zasad i pewników wyżćj cyto” 
wanego męża, które nie mogą być. przedmiotem pobieżnćj Korrespon= 
dencyj, a zwracam moje pióro do relacyi czynów teraźniejszych. 

Wczesna wiosna dozwoliła uam wyruszyć z płagami" w pole 
w pierwszych dniach Kwietnia r. b. atóm samém (komu bie możność 
i brak ziarna i sprzężbju nie stanęły na zawadzie) do dopełnienia wcze- 
snego siewu grochu, owsa i jęczmienia, do zasadzenia kartofli w cią” 
gu miesiąca Kwietnia; a nawet byliśmy w stanie uprawić i zasadzić 
grymaśne buraki do 10.a najpóźnićj 15 Maja r. b. Kto tak podążył 
z robotami, ten się pocieszyć może pięšnemi uadziejami, a ztąd spe” 
randą dobrego plonu warzywa i jarzyny. Ale że tak zasobnych gi 
spodarzy, którzyby posiadali i sprzężaje kompletne i własny, lub t 
wcześnie nabyty zasiew, w naszćj dziś okolicy małastyłko liczba się 
znajduje, zatćm jarzyny, jako spóźnione, wcale nie są obiecujące, mia” 
nowicie tćż jęczmiona; buraki późne liche, kartofle za to w większćj 
części dobre, a nawet ładne. Co do buraków to wiełoletnie doświad- 
czenie mnie przekonało , iż kto takowych po dzień 1 Lipca każdego 
niemal röku nić podąży przetwać i dwa razy opleć, tak iżby po.por 
wyższą datę liśćmi swojemi zacieniąły niemal ziemię, ten lepićj niech 
się nie kwapi téj rośliny uprawiać; żal się Boże i trudu i kosztów, 
bo jak to mówią, w rezultacie »skórka za wyprawę nie. słanie.« 

` (Dałszy ciąg nastąpi.) 
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WIAWOWOŚCI HANDLÓWE. 
, Warszawa dnia 30 Łopąa 1856 r... 

ao Kilka większych. transportów z zagranicy, | tóre w przeciągu 
„dwutygodniowym przerwały szereg małych, zwyczajnych w tym. cza- 
Bie, nadsyłek, pochodziło 4 iakugów porobionych na jarmarku Frank- 
farckim (nad Odrą), który także ma wpływ Ba paek handel przede- 
wszystkićm bławatny i kramarski, Co do handlowego „rezultatu z 
tego jarmarku: kupującym ceny nie zdawały się dość niskie, a sprze- 
jącym dość wysokie, ale to są zwyczajne zdania o jarmarku, 
który nie cieszył się ani niezwykłym, . fenomenalnym napływem to- 
warów i kupujących, ani tóż pod żadnym względem nie mógł się 
iczyć do nieudanych —sło wem, był zupełnie pormalnym. - 

. Niektóre większe ząkupy z naszych stron pa tym jarmarku przy- 
rd należy rachubom na spodziewane przejrzenie taryfy: celaćj, 
tóre departament handlu zewnętrznego W Ri a arię finansów za- 
owiedział ogólnem zawiadomieniem o tém stanu upieckiego, ale 
ez bliższego Oznaczenia czasu, w którym to nastąpi. Do takich liczy- 
my znaczne partye cukru rafiaowanego, sprowadzanego teraz w więk- 
szój niż zwykle ilości, Wiemy prócz tego: ajj big transpor- 
tach mączki cukrowćj w znacznćj ilości, co wszystko zdaje się zdra- 
dząć obawę, albo zupełnego zebronienia przywozu rafinata, jak to 
miało miejsce. dawniej, przed Kwietniem 1854, albo silniejszćj Jeszcze 
protektyi krajowego produktu, przez podwyższenie cła na zagrani- 
czny, które, jak w poprzedniem sprawozdaniu wykazaliśmy, i tak bar- 
dzo jest wyd O ile te nadzieje mogą się urzeczywistnić, do nas 
wnioskować fie należy, ani 0 ile trafaie odgadujemy przyczynę inne- 
go teraz jak dawnićj zapatrywania się sprowadzających, na handlo- 

ezi ie tego rodzaju obrotów. 
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"| 'Zresátą obietnica przejrzenia taryfy celnćj wiedzie przedewszyst- 
kiem za sobą uzssaduioną nadzieję obniżenia cła, które już od wpro- | 
wadzenia jéj do fias (z początkiem 1851 r.) kilkakrotnie na pojedyn-- 
czych pozycyach żmienianem było, a raz na znacznćj liczbie pozycyi 
ogólnie zniżonem. Ta nadzieja naturalnie wstrzymuje każdego, kto. 


wstrzymać się, może, od zakupów i sprowadzeń, i jest jedną z oko- | 
liczności pomnażających dzisiejszą ciszę i stagnacyę. (| FW | 
, Mówiąc o obniżeniach i zmianach w taryfie celnćj, nie od rze- 


czy będzie dodać, że nasza publiczność kupująca oddzieloną jest od 


sprzedających chińskim murem nieznajomości stosunków, w jakich 
oni zostają, — warunków, od których zależy taniość i obfitość, lub 
drogość i brak towarów, kosztów jakie za sobą pociąga sprowa- 
dzenie zagranicznego towaru i ceny jego w miejscu nabycia. Może 
to _odgraniczenie jest wygodnćm dla kupców ale niekoniecznie nazwać 
się może korzystnem i właściwem stanowiskiem dla kupujących. Dziś 
korzyść, jaką przynosi obniżenie eła, otwarcie nowćj, krótszćj i szyb- 
szćój a tańszćj komunikacyi, ułatwienie lub pomnożenie produkcyi za 
granicą, odnoszą W największej części handłujący, pośredniczący po- 
między producentami a konsumentami, a równe do nićj prawo, jeżeli 
nie większe, mają konsumenci. l dzieje się to nie tylko w pierwszćj 
chwili, po obniżeniu cła, otwarciu teńszćj komunikacyi lab łatwiej- 
szćj produkcyj, ale trwa długo potóm, bo publiczność nie wie, kie- 
dy i a czego cena jakiego towaru obniżyć się powinna, a sprzeda- 
P Q. w" sto . iż b 

Mak Przykła ETA c PTY możemy na rzeczach najbliższego uży- 
tku, co dzień potrzebnych i codzień sprzedawanych. Kiedy w roku 
1851 zniesiono liniję celną między Cesarstwem a Królestwem, i tém 
samém. ustały opłaty pobierane przy przepędzaniu wołów "na rzeź 
z Cesarstwa do nas sprowadzanych, nie obniżyła się bynajmnićj cena 
mięsa, choć cło, drogowe i inne opłaty wynosiły na sztuce do 5 rsr., 
chóć zniesienie: opłaty pociągnęło za sobą usunięcie zabierających 
czas formalności; chociaż nakoniec uwolnienie 0d opłaty. niszczanćj 
na kilka tygodni przed sprzedaniem towaru, ma daleko większą wa- 
żność dla handlującego, od zniesienia opłaty uiszczanćj w samćj chwili 
sprzedaży, z tćj prostćj przyczyny, że pierwsza jest jego kapitałem 
o goryd, który mu powinien przynieść zysk odpowiedni, a tym 
wi szy, im na dłuższy czas był włożonym, a drugą płaci sam kon- 
sament, chociażby przez ręce handlującego. 


I p „4 a i fin | GI 
Z drugićj znowu. strony handel niekiedy obióra fałszywą drogi 
spekulowania, i miewa chwilowo przesadzone, lub krsysię, we 
o bieżących potrzebach konsumieyi; naprowadza w dane miejsce zbyte- 
czną massę towaru, przypuszczając możność zyskania na nim i trá- 
ci na zbytecznćj konkurencyi. Albo znowu handel nieoględnie 'wy- 
czerpując się z zapasów, w mylnćj rachubie na obfitość miejscowój 
produkcyi, iub tćż zmniejszenie potrzeby, wywołuje podwyższenie «ce 
równie niekorzystne dla siebie, jak. szkodliwe dla konsumentów. 
Wszystko to bywa skutkiem obustronnćj: niedostatecznćj: znajomości 
„waranków, w jakich zostaje handel i konsumenci, i stosunku ich wza- 
Jemnego do siebie. i d i 
¿uo Sądzimy, że takie sprawozdania. jak nasze, jeśli zai cel. sobie 
obiorą zapoznanie wzajemne stron, które się znać powinny koniecznie, 
aby stanęły na właściwem sobie stanowisku, będą mogły być kórzy- 
stńemi i dla handlujących i dia, publiczności. Dla tegó tóż ten cel 
im zakładamy i w dalszych peryodycznych sprawozdańiach swoich, 
obok stałćj kroniki handlu, notującćj fakta zmieniające się z każdym 
dniem i tygodniem, prowadzić Łędziemy Kronikę położenia, stanu 
rzeczy, potrzeb ogólnych i środków, jakiemi je zaspakajać można. 
W skazując handlującym potrzeby ogółu, dostarczymy handlowi na= 
wych danych do skombinowania z jego własuemi spostrzeżeniami, a 
publiczności damy możność pewnego kontrolowania handlu, reek 
Odkrycie stosunków jego, warunków pomyślności i bytu, od bleżą- 
cych okoliczności zależnych. 
„ Zaczynając od tego co nas najbliższe, co jest miejsco wém dla 
miasta, w któróm piszemy swoje sprawozdania, przebiegniemy najprzód 
główniejsze wiadomości z przepisów taryfy celnćj, o ile te, nejbliżćj 
dotykają ceny towarów codziennego użytku lub) większćj potrzeby, 
oraz więcćj nas obchodzące stosunki handlu hurtowego z cząstkowym, 
Późnićj przebiegniemy komunikacye nasze z miejscami produkującemi, 
to, co nam potrzebne; wskażemy kószta transportów, oraz czas do spro- 
wadzenia konieczny, o ile to ma wpływ na ceny ważniejszych towarów; 
a następnie zachowując naostatek najtrudniejsze i najważniejsze za- 
danie, zwrócimy się do samych miejse produkujących i przedstawi- 
Wszy warunki produkcyi, oraz stosunki produkujących z handlem na- 
szym, i tém nopan obraż naszego handlowego położenia, 
Oczywiście; że takie zadania nie rozwiązują się prędko i doryw- 
czo, że do ich rozwiązónią potrzeba czasu i pracy ciągłćj, peryody- 
cznej, a więc takich właśnie warunków w jakich się ostawiliśmy 
jakie przed sobą mamy. Z chwiłą przystąpienia do cych spostrzeżeń 
i aht Sa oai 9 za stosowne podać powyższy programat kierun- 
wi Lo łów trzymać się zara) w rych sprawozdaniach, obli 
wnie, nie na, przewodnika w spekulacyj a 
tol, ale na korzyść pabliczności. PP ERANS blogach 
„ 'Yracając do bieżących wiadomości, handel zbożo i - 
stawia teraz pola do ciekawych uwag, zamykając się kb y ah 
PEMP, c nadejściem wiadomości o wypadkach żniw 
e, będzie dopićro można powiedzićć coś 'czego 0 Wi- 
dokach handlą zbożowego na ten Ay PBW > 
„ . Jmczasem, wracając do tego, o.czćm już raz pisaliśmy, kiłk 
spóźnioBych transportów kaszy jaglanćj madebzłych w m = pa 
tygodniach do Warszawy, w ilości około. 500. szefli (255 korcy, 158 
czetwierti) nie przyniosło już sprowadzającym owćj korzyści, obli- 
czone) przez nas w sprawozdaniu z 2 lipca, ale stratę.i to Gość znączn 
seny, targowe jak na dzisiejsze czasy, jeszcze nie nadzwyczaj 
wysokie a zresztą nieco się obniżyły. edług ostatniego Sprawg- 
zdania płacono za korzec żyta rub. śr. 6 kop, 58, szenicy, rob. sr 
8 kop. 39, jęczmienia rub. sr. 6 Kop. 50, owsa An 8r..4 Kon. 51. 
karte boczi: 2 kop. 19, p. 51, 
Obiecaliśmy powiedzićć słów kilka o Obligach skarb 
uważamy zą pajac Wale jąwo do lokacyi kapitałów, nie PaA ek d 
w obrot w dzisiejszych czasach. Dziwna rzecz dla czego ite pa ba 
tak nisko stoją, kiedy ani ich wypłata wątpliwości ulegać. a A 
ani procenta niższego. od Lidy Zastawnych nie przynoszą. Przytóm 
w kursie ich widocznóm jest ciągłe podwyższanie się, ciągłe zbliża- 
nie do pari, przechodzące przez. oscyllacye tak- gwałtowne, jakim nie 


` 


— å = 


odlegają żadne inne tutejsze papiery. W Lipcu 1852 r. zdarzyło się, 
e w ciągu trzech czy czterech dni poszły w górę o 29/o. Kurs więc 
mają najberdzićj ruchomy, i dla tego może niedosyć wzbudzają zaufa- 
nin; a może znowu ktoś powie, że dla tego kurs mają tak ruchomy, 
iż mało kto je zna, mało kto im ufa. Oscyllacyom giełdowym w cza- 
sach pokoju za granicą można jeszcze naznaczać pewne przyczyny 
rzeczywiste lnb domyślne, z których najważniejszą może jest gra giet- 
dowa, ale u nas, w innych zupełnie okolicznościach, gdzie gra gieł- 
dowa nie istnieje, a finanse państwa niezaprzeczenie w dobrym stanie, 
bywają one często niewytłomaczone, zwłaszcza wtedy, gdy są aż tak 
wałtowne. > 
S Bądź co bądź, a na Obligach skarbowych można zarobić, Kto 
w roku 1848 w Maju, kiedy stały na 58 za sto, kupił ich (a musiał 
ktoś kupować, bo wielu sprzedawało), i sprzedał późnićj w 1852 r. 
w Listopadzie po 9ł za sto, miał za 1000 rar. włożonych w tę spe- 
kulacyę 1900 rsr. to jest 1580 w kapitale, a 320 w procentach pro- 
stych, nieskładanych, a więc w półpięta roku blisko podwójny kapitał. 
Może kto powie, że niepodobna zgadnąć, kiedy najwyżćj stoją 
papiery, i wtenczas je dopiero sprzedawać, ale na to można odpowie- 
dzieć, że tćż same papiery zatrzymane do dzisiaj i sprzedane po 85 
za sto, przyniosłyby do 1470 rsr. w kapitale, a 550 w procentach, 
razem więc 2020 rsr: nie licząc wcale przypuszczalnych korzysci na 
losowaniu. 5 
Nie namawiamy do grygiełdowéj, ale kapitały, które leżeć mu- 
szą, które są naprzykład własnością jakich towarzystw, osób mało- 
łetuich i t. p., wreszcie zasoby posiadane w listach zastawnych mo- 
żnaby wymieniać na obligi, bo te stojąc tak nisko, zamiast 4'/o przy- 
nószą 49/,,, a mając pewność niezaprzeczoną, są najstosowniejszemi 
do lokacyi kapitałów. —ab— 


—————-——— 


ZBOŻE. 


Gdańsk, 31 Lipca. Przy lepszćj pogodzie targi angielskie za- 
padły w stagnacyę i odbyt tylko ze zniżeniem 2 do 3 szyl. był mo- 
żebny. Głównie do uciśnienia handlu przyczynił się wyjątkowo obfi- 


. ty dowóż ziarna zagranicznego. Spekulanci więc cofaęli od wszel- 


kich tranzekcyi. Zbiór angielski będzie nader opóźniony, a choroba 
kartofli, okazojąca się powszechnie w niektórych prowincyach, gwał- 
towne robi postępy. Pogoda jest sprzyjająca. 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 


| bobu _ siemię Inia. mąki. 
pszenicy jęczmienia owsa _ grochu i rzepak / centnarów 
z Kraju 1456 1448 6425 146 = 3341 
z zagranicy 36184 5398 37007 462 1126 16510 


Targi irlandzkie, szkockie i prowincyonalne trzymały się słabo 
z dążnością ku obniżeniu. y £ 

W targach francuzkich żadnej mie widzimy zmiany, a zaczęte 
żniwa tak rozmaity dają wypadek, że ani o zbiorze, ani o przyszłości 
cen nic wyrzec nie podobne. r 

W Belgii, Holandyi i Hamburgu nie było zniżenia ale téż żadne 
znaczące tranzakcye nie przyszły do skutku. o 

Na naszćj giełdzie w ciągu tygodnia, cały obrot ograniczył się 
do 29 łasztów, i to tylko w pośledniejszy h, a dła tego tańszych, ga- 
tunkach, ofiarowano 50 do 60 guld. niżćj od ostatuich notowań; lecz 
że nikt podobnemu zuiżeniu nie chciał się poddać, Sprzed że nie przy- 
szły do skutku, a cen tylko nominalnych, między Sprzedającym i ku- 
pującym o kilkadziesiąt guld. różniących się, nie możemy notowāć, 

Żyto bardzo upadło w cenie, a dziś już znaczna partya z rąk 
do rąk przeszła po 2% tal. szefel. | i 

Pogodę mamy prześliczną, Żyta stoją bardzo dobrze, pszenice 
w ogólności wiele zostawiają do życzenia. Kartofle dotąd zdrowe. 

Torań przebyło: pszenicy łasztów 395; siemienia 315; belek dę- 
bowych 8178; sosnowych 61445; bali 300; kuchów centa, 734. 

ursä zamian. Londyn 202, Amsterdam 102'/,, Hamburg 

455. ; Alexander Makowski et Comp. 


Ogioszenie 


Są do sprzedania dobra ziemskie Mobranowice i Pobo- 
wrowice, w okręgu Proszowskim mające rozległości morgów trzy” 
sto-prętowych 758 pręt. 71 (dziesiatin 379). Między temi; gruntów, 
ornych dworskich morgów 500 (dziesiatin 250), łąk morgów 60 
(dziesiatin 30). Pastwiska wystarczające na miejscową potrzebę. Lasu 
dębowego morg 40 (dziesiat. 20). Parafia w miejscu. Zagrodników R 
3 dni w tydzień 32. Badowle tak dworskie jak włościańskie koraple- 
tnie w dobrym stanie. Młockarnia nowo zaprowadzona. Ogrody dwa 
warzywne i trzeci fruktowy, a przy nim dziki z dwiema sadzawkami, 
zarybione. — Długu Towarzystwa Kredyt. Ziem. jest rub. sr. 6760, 
prócz tego rub. śr. 4800 może przy dobrach pozostać na lat trzy.— ` 
Dobra te położone są od miasta Krakowa wiorst 21, od komory Baran 
wiorst 25, od miasta Proszowice wiorst 4, od miasta Brzeska wiorst 
2, aod rzeki Wisły wiorst 2.— Szacunek tych dóbr ogólny rub, sf- 
trzydzieści dziewięć tysięcy. 

A 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


ŻĄDAJĄ DAJĄ 
r. sr.| kop.) r. sr. |kop 


Dnia 24 Lipca (5 Sierpnia) 1856 r. 


1. WEXLE. | 
Berlin. 100 talarów . - . . . |2 M. 8210 92,55 
Gdańsk 100 talarów . . . . . |2 M. = IRR gz 
Hamburg 300 b. m. k. e |2 M. | 141099), —|— 
Londyn 1 funt sterlin - BM | 678 zajrze 
Lipsk 100 talarów e 3M. Te PIJ | 6) 
Moskwa 100 rub. sr. . . . i M. ko DE 99 66 
Petersburg  ditto . c.t" grei „ Jl M. aj epa 99,15 
Paryż 300 franków <. . . . „ |2 M. 14/10 —|- 
Wiedeń 150 złe. . . - «s © |2M | 0357 | m] 
Wrocław 100 talarów . . s: « 12 M. LI SE "Kpł 
2 MONETY. 
Pół-lmperyały Rossyjskie . . . 5/16 5/15 
Holenderskis dukaty nowe ara fena |= 
» » stare ważne „|= «aj = 
Fegdrychsdory Pruskie | mary! aa | 
Rossyjskie Assygnaty . „. -. « «+ « . = | =m — |= 
Austrysckie bilety bankowe za 150 złe. | zm jm n 
4 3 PAPIER Y: 
Obligi Skarbowe za 100 rub. sr. 85j27 —|- 
oprócz kuponu 40% . . . . .”. — | =e pane a 
Listy zastawne białe H okresu oprócz kup. —|- |= 
» » M y za lör. gr. 14/63 14/60 
Obligacye udziałowe . . . . . na 300 złp. —|-— =|= 
Obligacye cząstkowe . . . . . » 500 » —|= m | 
Certytikaty Banka lit. A. .. » 300 » a WL u 
» » B. »: » 200 » sali. —|— 
Dowody Komissyi Centr. Likw, za 100  » vima pm —|— 
Nowa Rossyjska pożyczka z 1854 507, oprócz kup.! 10242 =|= 
KURS GIEŁDY BERLINSKIEJ. 
Dnia 4 Sierpnia 1856 roku. m | 
o Mii żądają | płacą 
Rossyjska 5ta pożyczka, nowa Sai — |1013/ 


Rossyjsko-angielska pożyczka 30/, . 

Rossyjska 6ta pożyczka 5% . . . . . 

Polskie Obligacye Skarbu 4, . „, . . . . 
» , Listy Zastawne nowe . . . a . « 


[11037 |, — 
, s BAe 


»  Obligacye 500-złotowe . ka a aj — 
Certyfikaty B. P. na Oblig, cząst. lit. A. 300 złp. = |.953% 
nB, 200 » , — | 21% 


w drakarzi Gazety Warszńwskiój.— Wolno drukować. — W Warszawie d. 25 Lipca 6 Sierpaia) 1636 r.— Starszy Cenzor, Radca Honorowy, T, Mertz. 


